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Szkoda mnie hetaho narodu... bo nie maje czaho jeści (słowy Chrystusa). 


| bliżej ci dalej stajaczych ludziej. Adny 


Narodnaść i wojny. 


Pryczynaj wajny wielmi czasta by- 
waje narodnaść. 


Szto takoja narodnaść? 


Narodnaść heta cełaja hramada lu- 
dziej, złuczanych supolnym jazykom, 
charakteram, zwyczajami i terytoryjej 
(adnym kuskom ziamli). Najhłańniejszy- 
mi z hetych prymietań jość jazyk i na- 
rodny charaktar, bo jany badaj zaisio- 
dy stanowiać ab danoj hramadzie ludziej, 
ci heta hramada jość narodam. 

Prańda, szto biaz supolnaho jazyka 
i biaz terytoryi bywajuć narody jak np. 
belhijcy i żydy, ale kab byii narod biaz 
narodnaho charaktaru—paszukać trudna. 

Narod i narodnaść biarucca czasta za 
adno t. j. majuć adzinakawaje znaczeń- 
nie z toj tolki roźnicaj. szto narod iiżo 
bolsz aznaczaje hramadu ludziej, żywu- 
czych na supolnym kusku ziamli i ma- 
juczych miż saboj mnoha supolnaho, a 
narodnaść — heta szczelnaść usich su- 
polnych rysań, znaczaczych dany narod 
i adrożniwajuczych jaho ad druhich na- 
rodań. Ale jak ŭżo ispaminuń, słowy 
„narod“ i „narodnaść* czasta biarucca 
za adno i jość ni mieniej ni bolej jak 
tolki adnaznacznymi sławami — synoni- 
mami. 


Skul biarecca narodnaść? 


Narodnaść maje hłyboki fundamant 
u samoj duszy czaławieka. U swajom 


majuć takija zwyczai i abyczai, druhija, 


majuć zusim inakszyja. Adny haraczy, 
ispylnyja, hnieiinyja, druhija chałodny- 
ja, nipawarotliwyja i cichija, Adny bolsz 
irujucca rozumam, razwahaju i umień- 
niem, druhija iduć za parywam serca, 
wialikaje i charoszaje dumki i czasta 
kidajucca nastrymhałoii. Charaktar hety 
możem prykmiecić ni tolki ù adnaho 
czaławieka, ale także ù cełaj hramady, 
ŭ naroda. Baczym lohki, paetyczny i 
wolny jak wiasnawy wiecier charaktar 
francuza, — ciażki, na wyhlad nipawaro- 
tliwy, kirawany zaiisiody rozumam i ka- 
ryściaj charaktar niemca, baczym pla- 
nowy, niihamonny ù tarhowych intere- 
sach i tak sama pawolny i zańsiody ab- 
dumanny charaktar anhlijca; my thle- 
dajemsia także sztodnia na chitry, ba- 
jaźliwy, krychu hultajewaty, zahnany, 
kirujuczysia karyściaj i chałodnym ra- 
chunkam nasz biełaruski narod. Narod 
hety swaim charakteram roźnicca ad 
lohkaho, samachwalnaho, żywoha i pry- 
jemnaho charakteru palaka, ad szyroka- 
ho, bojkaho i rahataho charaktaru za- 
dziraki — rasiejca, ad zadumczywaho, 
pawolnaho, a padczas i wiasiołaho cha- 
raktaru ukrainca — iisio heta rożnić a- 


dzin narod ad druhoha i prawodzić hra- 


nicu pamiż adnoj narodneściu i druhoju. 


— I toj narod, katory maje ù swajom 
charaktary bolsz dobrych (pazytyinych) 
jamu pierawahu 


prykmietań, dajuczych 


nad charakteram druhoha narodu, asili- 


waje ń kancy, dziakujuczy swajej wy-- 


trymałaści druhija narody i padbiwaje 


sztodziennym żyćci my czasta prymie- 
pad swajo panawańnie. Z historyi my 


czajem roźnicu ii charakterach k nam 
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baczym, szto narody kirujuczyjesia ro- 
zumam i praktykaj ni tolki sami wybi- 
` walisia na-wierch>-ale jaszcze--padbiwa- 
li druhija "narody, żywuczyja sercam i 
idejaj; tyja iznoń padbityja narody sta- 
ralisia wybicca iz pad ciażkaho jarma, 
izłożennaho na ich| praz dużejszych — 
i zhetułztowiek wiekoń iduć wójny, 
wojny za wolnaść czaławieka. 
Narodnaść recz świataja, danaja nam 
ad Boha i hetaj narodnaści nichto ni 
maje-prawa naruszyć: Bo jeśli my da- 
puskajem moe 'Bożu:it kirawańni pryro- 
daj, tò pawinny tym samym prymać, 
szto pryrodny charaktar narodu wypły- 
waje-z-woli”Bożaj. ” Jeśli-że z woli Bo- 
taji to toj, katory starajecca zaciorci 
aetu istanowu 'Bożu, hety sled ruki 
stwaryciela, toj stanowicca .supraciini- 
zam prawoli Bożych, toj hwałtuje ista- 
aailonnyja praz Boha prawy natury, ka- 
„ryja nikolki ni astajucca biez pomsty. 
Najsilniejszamu"z hetaho świetu, nawat 
liemcu, katory każe, szto nikoha ni ba- 
cca, aprocz Boha ha niebi (wielmi su- 
mlewajusia), ni można nidzie karacca nad 
„ łabiejszym narodam i ścirać z jaho ab- 
icza charakteru, napisanaho rukoj Bo- 
„aj, ni można abdzirać duszu z narod- 
1aj wopratki.  Hetaje-to nisprawiedliwa: 
e abdzirańnie i bywaje wielmi czasta 
oryczynaj nienawiści, nienawiść-że 'ro- 
lzić wajnu, pralićcie krywi i ściahaje 
1a cełyja kraji chmaru niszczaściań. 
. Ad 'narodnaści treba adroźnić jaszcze 
patryjotyzm i nacijonalizm. Patryjotyzm 
—heta miłaść da swajej ajczyzny, da 


swajej baćkańsżczyny. Patryjotyzm pa- 


ohodzić «d łacinskaho słowa patria szto 
znaczyć ajczyzńa, 'Ajczyzna' kożńnaho 
czaławieka tam, dzie jon radzitsia i wy- 
% ras, dzie żywuć jaho baćki, jaho narod. 
^ Patryjotyzm heta miłaść da staronki, 
. ~ dzie żywie nasza radnja, abo szyrej bia- 
a ruczy, nasz narod. Patryjotyzm rócz 
_dobraja i świataja, jon pawinien aświa- 
 oząć isio pasma żyćcia ludzkoha. 
"Nacijonalizm — heta paczuócie należ- 


(maści da dannaho narodu, miłaść da ja- 


ho. **Nacijonalizm pachodzić* ad łacin- 


rodżeny*, abo ad słowa „natio“ — narod 
~. | pakazwaje jakaja króń-ciacze i żyłach 
 czaławieka i da jakoha rodu jon nale- 
yé Nacijonalizm sam' pa abie" recz 


AL, wiedać i pryznawacca da swajho rodu; 
= pawiniem wiedać da' jakój jon. należyć 


mi 'słowam hetym stali ażnaczać ludziej, 
 katoryja swaju narodnaść chacieli" pa- 
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skaho słowa „nałtus* szto” znaczyć „na-' 


> IA -~ dobraja, bo kożen' czaławiek winien 
R 
nacii i lubić jaje, ale aposznimi czasa- 


_ stawić nad' druhimi narodnaściami, ka: 
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toryja staralisia wyrwać z serca druho- 
ha narodu ńsio bahaćcie ich duszy i zra- 
bić jaho-swaim służkaju; Heta, dżo nie 
ludzki nacijonaliz, a źwieryny ninawi- 
dziaeży iisich-ninależaczych da jaho ro- 
du istotań i stań — homo -homini 
lupus — „czaąławiek dla czałąwieka wou- 
kam", Z hetul-to-i iduć usie straszen- 
nyja wojny, ab katorych czytajuczy 
kroi zastywaje ‘ù. żyłach. 


Rykor Kl— itz. 
Pietrohrad, f 


x 
K OK 


O Boże Wialiki! o Maci Świataja! 

Kali zapanuje spakoj na ziamli? 

Nas boli niadola zusiul ablakli 

My stokniem t płaczym, paciechi ni majem. 


My tracim nadzieju na lepszyja hody, 
Na świecie panuje niprańda i błud 
A Kainań skolki?! Zrabi skarej łut, 
O Boże, kab miłaść złuczyła narody. 


Chaj hromy harmatni zacichnuć na wieki, 
Z arużża chaj buduć siarpy dy płuhi 
Dawoli dżo ślozań, krywi dy tuhi 
Trywały spakoj daj, o Boże Wialiki! 


F. Kalinka. 


Try zaszczytniki, 


— Boh znaić, dzie Franuk nasz i ci 
żyć? mo daŭno pakojna śpić ń ziamiel- 
ce, addaiiszy doŭh, apaśledniaju isłuhu 
baćkańiszczynie, pryniosszy siabie na 
achwiaru—pryhawarywań stary Symon, 
siedziaczy na zapieczku, zwiesiiiszy swa- 
ju siwuju haławu. 

— I Antoś tam dzieś na hranicy, a 
ciapier idzie i Juziuk, pasledniaja iia- 
dzieja na staraść... słoń nie dakonczyu, 
kali skrypnuli dźwiery i na .parozie * 
wiortka stanań Juziuk, samy małodszy 
syn Symona, heta treci stańbiec staras- - 
ci jahonaj. ROH 

Razstrojany, sa ślazami na. waczach, 
praszczańsia Juzink sa swajej siamjoj, 
pakidań starych baćkoŭ, jon ziemlarob, 
etapai i karmiciel ich, prosty “masz 

iełaris z czórnymi mazolami na ru- 
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kach, z zaharełym ad słonca twaram, 
hety nasz arataj kidaje sachu, idzie ba- 
ranić kraj ad worąha. Zamiest sachi, jon 
woźmie sztych u swaje silnyja ruki i 
swzjej szyrokaj hrudzioj budzie zasła- 
niać ajczyznu... 

Całujuczy: ruki baćki, Józiuk abli- 
waiisia ślaźmi.. nie mało Stoiła i Symo- 
nu wyprailajuczamu trecjaho pad rad 
syna na widocznuju śmierć. Uzryhawań 
z żalu, błahasłańlajuczy syna, katory 
klenczyń pierad baćkam, admatilajuczy 
madlitwu da boskaho Ohladu. 3 

Trasłasia staraja ruka Symona, ro- 
biuczy kryż nad haławoj Juziuka, kapali 
horkija ślozy na bujnaju haławu za- 
szczytnika; pacaławań, pryżąlńszy da 
hrudziej syna i skazań adpuskajuczy: „Idzi 
z.Boham!... nie splamsia zdradaj...!* 

— Lepiej śmierć, czym zdrada! at- 
kazań pakorna Juziuk i paczaŭ zmatkaj 
razwitywacca, katoraja trasuczysia na 
kiju zawiesiła na szyju paświenczanyja 
szkaplery admadlaja „Pad Twaju abaro- 
nu“. Razwitańszysia z usimi Juziuk 
izdychni ciażka sień i pawozku, kata- 
raja chutka adwiezła jaho z domu mo 
i Da wieki... 

Dni za dniami ciahnulisia sumnaj 
wieranicaj... wieści ab synoch nijakaj nie 
atrymliwań Symon, Boh wiedaje, dzie 
jany i szto z imi.. Nastupiła wosień; 
paszli dażdży; dni stali sumracznyja i 
nie wiasiołyją. 

Wiarnuszysia z kaścioła i niadzielu, 
razkazywałi susiedzi ab usim, szto czu- 
li i hamanili chto jak znaŭ, adno można 
było dabicca, szto majuć prywiaści ra: 
nianych ŭ naszu pawiatoiku. Mo i moj 
Franuk, abo Kaziuk pryjedzie, dumaŭ 
stary Symon i ciażka uzdychań, abcira- 
juczy ślozy. 

— Bożeńka litosny! aż strach padu- 
mać, jak biezczaławieczna dziarucca cia- 
pierasznym wiekam, dzie-ż heta kultura 
padziełasia? adno źwierstwot.. 

Prajszoń jaszcze tydzień, adnaho po- 
znaho wieczaru, kali Symonawy kłalisia 
spać, zaturkatali kalosy, chtoś zahama- 
niu, a paczakańszy zabarabaniń ńdźwie- 
ry. Niawiestka wiortka adczyniła dźwie- 
ry; na parozie wyrysawałasia chwigura 
u szyneli i formie sałdata — heta by 
Franuk. Kinulisia da jaho ńsie, paczali 
abymać dy płakać z radaści, ale mocna 
zasmucilisia ubaczyńszy, szto jon biez 
prawaj ruki z zabintawanaj haławoj. 

Heta starszy syn Symona, pierszy 
zaszczytnik kraju, syn Biełarusi,.. 
`- Na pytańnia, ci nia baczyń dzie Ka- 
ziuka, jon uzdychnń i haławu apuścii... 
-~ — Kaziuk byiń rażam sa mnoj, pa- 


czań z pieradyszkaj Franuk, kali my paj- 
szli na prystup jon byń na pieradzie i 
pierszy dasieh mety, ciarebłuczy szty- 
chom darohu, dumaŭ zańładać: harmataj 
i adabrać znamia, szto pobącz razwie. 
wała, za szto byłab pachwała i nahrada, 
dy Boh nie daŭ uścieszycca... jon pań 
ad kuli woraha; chwaciiiszy znamia jon 
loh skoszany jak snop. ; 

Usypaŭszy mahiłku z tawaryszami 
my dalej paszli nastupaģ.s=5 =n 

Iduczy na prystup, ja dumań adam- 
ścić za brata, dy i mnie nie idałosia: 
szrapnala pała la mianie i adarwała 
ruku, czapińszy haławy, ad czaho ja 
pań biez pamiaci i astańsia na: poli... 

Dalej zahłuszyli hutarku płaczam i 
hałaszeniam chatnija, a najbolej żonka 
Kaziuka; a Symon szaptań sa ślazami: 
„ad pawietra, hoładu, ahniu i wajny za- 
chawaj nas Panie!...* 

Kroń chryścijanskaja paciakła rucz- 
jami.. Abiazdolenyja żonki asiracieły- 
ja dzieci wyhladać doiiha buduć, kali 
wiernicca muż dy baćka, katoraho naha 
ŭżo bolaj nie pierastupić paroh chatni... 

Zaraścieć dziarnom, zapuścieje niwa 
nie adnaho zaszczytnika biełarusa, tolki 
chiba pamiać ab ich budzie doiha żyć 
u sercach dobrych bratod ich. 


Maślennik. - 


~ Ad czaho na świecie 
ciażka? 


Ad czaho na świecie 
Żywuć ludzi drenna? 

Ad taho, szto ńsiudy 
Łhuć jany biazmierna, 

Ad taho, szto prańda 
Mnohimi zabyta 

Ad taho; szto tharstwam 
Usia jana pakryta. y 
i= Ad taho, szto rozkasz 
Wielmi palubili. 

Ad taho, szto Boha - 
Ludzi pryzabyli. | 
„|. Ad taho szto ū hroszach 
Ułaść i siła stała, >. 

Ad taho i drużba 
I miłaść prapała. 

| Biedaka usiaki 

Skryudzić, aszukaje, 


Bahacz-że choć horszy 
Cześć usiudy maje. 

Ad taho i drenna 
I swarka wiaaziecca, 

Ad taho tak ciażka 
Na świecie żywiecca... 

Oj kab ludzi prańdu 
I miłaść lubili, 

A kab heto łharstwo 
Jany pryzabyli! 

Dy kab ludzi Boha 
Czaściej pryzywali 

Biednym u niadoli 
Usie pamahali! 

Boże! daj kab łharstwo 
Dy zusim prapało 

A miłaść i prańda 
Na świet zawitała. 


Janka Śuóocz. 


Ustrymliwaść. 


(Temperantia.) 


Ustrymliwaść heta jość cnota, katora- 
ja wuczyć czaławieka ń kożnaj reczy try- 
macca ŭ patrebnych mieżach, nia zycho- 
dziaczy lisznie ni na prawa ni na lewa, 

Ustymliwaściaj zawiom  razumnaje 
panawańnie nad usimi skłonnaściami i 
żadańniami tak cieła jak i duszy. 

Metaj hetaj cnoty jość trymać, ka- 
zańby, na lejcach niadobryja żadańnia 
cieła i ścierahczy ad zbaczeńnia ùŭsie 
cnoty i dobryja sprawy. Hetak ustrym- 
liwaść nia jość cnotaj asobnaj, ale łu- 
czycca z pakoraj, skromnaściaj i inszy- 
mi cnotami, trymajuczy ich na tej zała- 
toj siaredzinie, po katoraj idzie kożnaja 
cnota. Bo wiedama, szto kali najpiek- 
niejszaja cnota zojdzie z swajej darohi 
ci na prawa ci na lewa, dyk u toj że 
czas pierastaje być i cnotaj. 

Kali naprykład pakora zojdzie lisz- 
nie na prawa, stajecca biezcharakterna- 
ściaj, kali-ż zojdzie na lewa, stajecca 
pychaj. 

Kali skromnaść zojdzie na prawa, ro- 
bicca praźmiernaj  stydliwaściaj, kali 
wyjdzie na lewa, budzie biazstydnaściaj. 
Tak samo jość i z kożnaj inszaj cno- 


taj. 

Chto chocze być daskanałym czała- 
wiekam (hetaho chacieć pawinien kożny) 
toj pawinien kanieczna iści załatoj da- 
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rohaj ustrymliwaści, nia kidajuczysia 
to na toj bok, to na inszy, wyścieraha- 
juczysia wa ńsim skrajnaści. 

Cnotu hetu pierad usim maim zacha- 
wać pry zdawoliwańni patreb naszaho 
cieła i pazwalajuczy sabie na roznyja 
pryjemnaści, bo pry hetym wielmi lohka 
zyści z darohi cnoty i stacca niawolni- 
kam swajho cieła, szto czaławieka stra- 
szenna abniżaje. 

Bo ń czaławieku normalnym nia cie- 
ło, ale duch pawinien być panam i kie- 
rainikom usich spraŭ jańnych i skry- 
tych. 

Dalej maim zachawać ustrymliwaść, 
kali staraimsia ab bahaćcie i inszaje 
dabro daczesnaje, kab ni żadać bolsz, 
czym nam treba, kab uścierahczysia 
chciwaści, skupaści, abo iznoii-że dru- 
hoj skrajnaści— marnatraństwa, raskid- 
liwaści. 

Treba być ustrymliwym ŭ żadań- 
niach, kab niczoha ni chacieć z haracz- 
kaj, choć byłab taja recz i dobraja. 

U kożnaj sprawie treba zdawacca na 
Taho, chto daŭ nam bytnaść, bo Jon - że 
adzin mocny jość dać nam i kożnuju 
żadanuju recz, kali budzie baczyć, szto 
jana nam patrebnaja, a my jaje wartyja. 
Dziela hetaho, kali my molimsia prosia- 
czy ab jakujukoleczy recz, to zaiisiody 
treba mieć intenciju: daj Boże heta, ka- 
li jano nie sprańlaicca Twajej Woli, 
kali nia może paszkadzić majmu zbaŭ- 
leńniu, a kali nie, to daj Boże toje, szto 
sam widzisz dla mianie najkaryśniejszym 
i najpatrebniejszym. 

Treba być ustrymliwym u roznych 
adczućciach, jak hnień, miłaść, smutak, 
radaść i b. p. bo iisio heta, kali jamu 
zaszmat paddacca, wyjdzie nam na szko- 
du. Treba wa iisim i zańsiody itrymać 
adnastajnaść duszy wa iisim i zadsiody 
zachawać mieru. Nie każu kab być nie- 
jkim kazańby kamiennym, szto zusim 
nia czuje ani żalu, ani radaści, ani cza- 
ho inszaho, tolki każu toje, szto wa 
iisim pawinna być miera, 

Bo nawat treba nam płakać z tymi 
szto płaczuć, a cieszycca z tymi, szto 
majuć radaść, heta znaczyć, szto treba 
nam czuć nia tolki Swaje, ale nawat 
czużyja biedy i radaści, ale nikoli ni 
addawacca hetamu biaz miery, zachawać 
ustrymliwaść. 

Ciaśniej biaruczy ustrymliwaść jość 
cnota, panujuczaja nad źżadańniami cie- 
ła, katoryja, kali ich nie trymać, tak 
skażu na iwiazi nie znajuć kanca i mie- 
ry i ciahnuć czaławieka ù aposzniuju 
ruinu sogi i) i ù roznyja chwaroby, 
tak zwanyja „błahija*. Usie wuczonyja 


Ne -50 


doktary każuć, szto kab usie ludzi za- 
chawali ństrymliwaść cieła ad taho, szto 
zazwyczaj zawiom, rospustaj, dyk bol- 
szaja pałowa chwarob prapałab sa świe- 
tu. ludzi bylib bolsz czerstwyja, mużny - 


ja, razumniejszyja i daŭżej żyliby. Za | 


raspustaj idzie dahadżańnie padniabień- 
niu praz roznyja prysmaki i Q asobna- 
ści praz alkaholnyja napitki i ń kancy 
praz kureńnie. 

Nia tut miejsce hawaryć ab szkod- 
naści alkaholu i tytunu, bo ab hetym 
„napisany cełyja knihi i ŭsie badaj 
prakanany, ale skażu, szto kab wyhnać 
sa świetu raspustu, pjanstwo i kureńnie, 
to z hetym wyhnalib miljony chwarob, 
zbrodniań i niszczaściad. 

Na paśledak ustrymliwaść ściaraże 
ad hazardu, heta znaczyć ad hrańnia ń 
karty i inszyja jhry, pry  katorych 
szmat ludziej traciać swaju majetnaść 
i praz heta ściahawajuć na siabie i na 
swaje siemji wialikaje niszczaście. 

Daskanały czaiawiek pawinien być 
paczworna istrymliwym. Na sam piersz 
pawinien być wolny ad pjanstwa i ab- 
żorliwaści, jaszcze dalej nie pawinien 
mieć znarońki da kureńnia abo niuchań- 
nia i ükancy nie zabadlacca i hazardoii- 
nyja- jhry, a nawat dziela razryŭki ń 
karty i insz... nie zabaińilacca, bo hetka- 
ja zabawa nia tolki. ni daje żadnaj 
karyści, ale wielmi czasta  prynosić 
szkodu. 

Da starańniasia ab hetu cnotu pabu- 
dżaje nas najbolej razważańnie skutkań 
niaństrymliwaści, katoraja, jak my ŭżo 
baczyli ściahawaje na ludziej roznyja 
niszczaćci. 

Kali prypomnim tolki dsie henyja 
straszennyja skutki, razpusty, pjanstwa, 
hazardu i t. d, dyk adrazu adchoczycca 
nam iści za nizdarowymi pażadańniami 
spsutaho cieła i zaachwocimsia jści za 
enotaj. 


Piszuć da nas. 


Wioska B.... Wilen. hub. Wilejsk, pawietu. Po- 
daŭna ńżo manidsia ja, kab napisać sztoniebudź 
dobrynkaja da „Biełarusa*, ala bida, szto kala nas 
redka kali heta dobraja pawaraczywajecca, a naj- 
czaściej ůsio drennaja i samnaja. 

Wioska B... pra katoruju budu hawaryć, ni- 
wialiczkaja i ludcy żywuć nia biedna; (nawat 
wulicu swaju wybrukawali) ali kudy bahaciej 
jany żyli-b, kab nia heta, bywała, harełka, kato- 
raja smaktała z ich sok fsb i żyćcia. Tolki 
s pryczyny wajny, jak zabaranili pradawać ha- 
rełku, sielanie hetaj wioski kudy paszczaśliwieli 
i ni dakvczajuć swaim krykham akolicznym lu~- 
dziam jeduczy s torhu. j i 


BIEŁARUS OWAL. 


Nu, ale prywyczka druhaja pryroda, każuć 
ludzi. Pjanica nia może żyć, kab jamu ni kruci- 
łasia ù haławie. Dyk padrosłyja chłapcy (samy- 
ja padszywancy) z wioski B.. sabralisia i zacha- 
cieli ńpieca, ala jak harełki ni było, to jany na- 
paryli ziella szalanniku i napilisia, I szto ż wy- 
szła? szalannik padziejstwawań jaszcze lepi, czym 
alkahol, tak szto pryszłosia ich aż pawiazać, 
jak katarżnikań, kab jany ni pazabiwalisia ab 
ścieny, bo wyrablali horsz, ezym szalonyja. Na 
dobry tołk, dyk treba było im pośla dać biaroza- 
waj kaszy zakusić hany napitak. Ali niszczaś- 
cia: ad kaho-ż jany nańczylisia Npiwacca, kali 
ni ad bolszych? 

St. S—kt. 


Rżeń Ćwierskoj hub. Zańsiudy ja achwótna 
dzialusia dobrymi wieslaczkami z kachanym 
„Biełarusam*. OCzakań ja dońha, a mo sztoś wa- 
soleńkaho i cikawaho zdarycca—naprasnie! adny 
sumnyja chmary zawałakajuć dsio nieba, adny 
krywawyja abrazy pierasuwajucca pierad waczmi 
i ciażka niejak stanowicea na duszy... 

U hety wialiki histaryczny czas, naszu epo- 
chu; kali trebujeć ajczyzna pomacy i siły synoù; 
kali biednyja, asiraciełyja siemji, pazbańlanyja 
rabotnika i karmiciela, praciahiwajuć ruki a po- 
mac; kali naszy ranianyje zaszeżytniki patrebu- 
juć apieki i dahladu, kożny spiaszyć czym kole- 
czy pamocz i Rżeń nie adstań u hety raz ad 
inych. 

.  Znaszlisia dobryja serca, znajszłasia rupnaść, - 
znajszlisia i hroszy... 

Tutejszyja Pani ustroili „damski kamitet*, 
dziakujuczy katoramu zahatowili bialja dla ra- 
nianych, akazali dobruju apieku i paświenczenie. 
Woś ńżo bolaj 200 ranienych razmieszczana i da- * 
hledżana akuratna. Usie supołki parupilisia dla 
dobraj sprawy. zakładaja łazarety na swoj szczoi 
nie żaleja hroszaj. Kałanisty-kataliki, a najbolsz 
żalezna-darożnyje czynońniki dakładajuć nie ma- 
ła trudoń zbiraja hroszy ù polzu ranienych isie- 
mjau. To amatorskija wieczary ustraiwajuć, to 
śpiektakli, a ńsio dla ranianych. Nie mabu nie 
uspomnić ab manapolkach, dy szynkach, szto 
szyryli adno niaszczaścia miż sielan, a ciapier 
inoje ùŭżo katory miesiac, jak ani kapielki nia wy- 
saczycca z pahannych szynkoń, pjanicy adwyka- 
juć, żony i matki uznosiać ruki u wierch. Usie 
molaccą ab adno, kab skaréj prajszła hraza, kab 
tusio supąkoiłasia kab ukarań pysznaho Wilhel- 
ma, sztó szczytaić Boha swaim starym druham, 
szto praliwaić kroi ehryścijanskuju, rujnuić ka- 
ścioły, muczyć niawiest i dziaciej, Bożeńku zli- 
tujsia, uzhlani na ziamlu, katoraja ùsia ù kry- 
wi, niawinnych achwiary wałajuć a pomstu... 


Maślennik, 


S pad Krajska. Wilenskaj hub. Wial. paw. 
Nastała wosień, pawiejań zimny wieciar i stad 
czasta iści dożźdż. Naszy sielanie pakanczali ra- 
botu ù poli i paszli małącić. Ustauszy ranicaj 
widać tolki, jak pakociącea dymki z kawinau, a 
hlanuńszy na wulieu, nikoha nia widać, jak heta 
było letam, szto czuć zara, a ùżo paczynajuć 
pieraklikawacca ptuszaczki miż saboj a pośla 
razam zaciahawajnć swaje miłyja pieśni i hołas 
ich miła raźliwaicea pa lesi pa kustoch, pa sa: 
doch, A za imi i ludzi waruszacca, chto z ska- 
cinkaj na paszu, chto z kasoj na sienażać, a chto 
z siarpom na pole. Ciapier nia widać usiaho he- 
naho i szera na świecie, szera ń chacie, szera i 
ù żyćci naszym. I ciażka prywyknuć da hetaj 
szaraty. YE 

Wieczarkom sabiarucca ludzi u chatu i tał- 
kujuć i ab sim i ab tym, a najbolsz ab ciapie- 
raszniaj straszennaj wajnie, dzie ni adnej matuli 
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synok, bi adnej maładzicy muż, ni adnaho mało- 
ha dzieiaci baćka praliwaje kroŭ- u zmahańni z 
napaśnikam. Ale jość i dobry bok hetaj szara- t 
ty, bo ciapier nia czuwać brydkich pieśniań, szto ` 
piajali pjanicy, miensz razpusty i hrechu, a lu- 
dzi bolej hornucca da kaścioła da madłitwy, da ' 
Boha, Jość adnak na biadu i takich aźwiarełych 
ludziej. katorych niczoha nia kakao i nie na | 
wiernie da Boha, da wypańniańnia Jabo prawa, 
da miłaści. 


B, T...A0icz. 


Kaścielnyja wiedamaści. 


Nahrobki biskupa. 


Ministerstwo inutrannych sprań dało 
pazwaleńnie kapitule katedry żmujdzkaj 
zrabić u katedry dźwie tablicy — na- 
hrobki z reżbami biskupań żmujdzkich: 
Melchiora kniazia Giedrojcia katory kie- 
rawaŭ dyecezijaj u 1575—1609 h. i Mie- 
czysława Leonarda Palulona — ad 1883 
da 1908 h. 


Z Watykanu. 


dynała Vanutelli'aho naczalnikam pa- 
pieskaj duchoimaj kancylaryi, a kardy- 
nała Leg'a naznaczyit starszym wyszej- 
szaho duchoŭnaho sudu. 


Śmierć patryarcha. 


Adzinactaho listapada pamior We- 
necki patriarcha kardynał Aristides Ca- 
` wallari (Kawallari). 

Pamiorszy dastojnik Kaścioła radziii- 
sia 8 lutaho 1849 hodu ń Chioggia (czy- 
taicca Kiodża) ń dyecezii Weneckaj. Na 
ksiandza wyświenciisia ù 1872 h. Ś. p. 
Papież Pius X buduczy patryarcham 
Wenecii paznaiiszy hetaho ksiandza zra- 
biù jaho swaim żawieranym i kali byń 
wybrany na Papieża ŭ 1908 h., nazna- 
czyń Cavallari 18 marca 1904 h. patry- 
archam Wenecii i 18 krasawika 1907 h. 
abdaryń kardynalskim kapialucham. 

„Nichaj adpaczywaje ń spakoi*! 


Papież Benedykt XV naznaczyń kar- 


Szto czuwać? 


l 
„Wilnia. Kolki dzion tamu na żydoń- 
skaj wulicy zawalińsia stary murawany 
dom. Waliisia nie raptoiina, dyk z tu- 
dźmi niszczaścia nie. zdaryłosia, tolki 
adnej staroj żydoice cegła papała pa 


i haławie, dyk mocna jaje skaleczyła. Nia 


wiedaim, ci wyżyła. ; 

Troki Wil. h. Żychary Trok padali 
niekolki prośb u Wilenskuju miastowu- 
ju kamisiju żyńnaści, prosiaczy, kab pa- 
mahła dastawać karasinu, bo trockija 
handlary wielmi zdzirajuć wialikaju ca- 
nu, naznaczajuczy jaje pa swajej woli. 

Lida Wil. h. Abakrali tut kramu ku- 
pca Kahana z katoraj wyciahnuli roz- 
nych „manufakturnych* tawarań (bar- 
chany, parkali i inszy) na tysiaczu ru- 
bloń. Zładziejań nie zławili. 

Minsk hub. Tutejszaje pawietowaje 
ziemstwo asyhnawało 5 tys. rubloń na 
patreby narodu ŭ Polszczy. 

— Huberskaje ziemstwo asyhnawało 
20 tysiacz rubloń na budoilu ń Minsku 
szpitala imieńnia Stołypina i 39,900 ru- 


bloń na utrymańnie 35 łożak dla ra- 
nianych u szpitali Hasudaryni Maryi 
Todarańny. 


Mozyr Min. h. Tutaka załażyłosia ta- 
warystwo padmohi siemjam palakaŭ 
pajszońszych na wajnu i narodu pol- 
skamu, szto stracii dabro z pry- 
czyny wajny. Na tawaryszań zrazu za- 
pisałosia 38 asob z Mozyrskaho i Re- 
czyckaho pawietu. Pan Jan Sawicki z 
Linowa achwiarawań na henu metu 100 
pudoń żyta j 250 pud. bulby. 

Wióska Żyliczy Min. hub. Reczyck. 

aw. U chącie sielanina A. Sidarenki, 
ali suszylisia kanopli zaniańsia pażar 
u czasie jakoha zhareła leżaczy na pie: 
czy 90 hadowaja matka Sidarenki i syn 
jaho. 

Barysaŭ Min. h. U dware Zarecze zba- 
reń browar, uzie hnali wodku. Browar 
hety należań da pana Świdy, katoramu 
pażar zrabiń szkody na 50,000 rubloń 
Wyjasniłosia, szto browar padpaliń sie- 
lanin Smolik. 

Stuck Min. h> Tutejszyja żydy dasta- 
li pazwaleńnie źbirać praz adzin dzień 
achwiary na żydoń u Polszczy. 

Nowahrudak Min. h. Tutejszaja mia- 
stowaja ŭprawa znaszła możnym atkryć 
u mieści U 1915 b. try pińnyja i czaty- 
ry kramy z wodkaj i winom' 

Pietrohrad. Rada ministrań pastana- 
wiła asyhnawać dabawaczna „Czyrwona- 
mu Kryża* na wydatki ù listapadzie i 
śnieżni 8 miljonań rubloń, i jaszcze mi- 
ljon na patreby kaiikazskaj armii. 

— Na skutak starańnia ministra fi- 
nansań, asyhnawany hroszy ną abjań- 
leńnie konkursu, dziela wyszukańnia 
nowych sposabań zużytkawańnia śpirtu, 

— Ministerstwo handlu azyhnawało 
104,700 rubloń na wydatki pry rabotach 
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kala padhatońki rewizii handlowych u- 
mod z zahranicami. 

— Asyhnawano 95 miljonań na pa- 
treby, złuczanyja z apiekaj nad siemja- 
mi sałdatań, da 1-ho marca 1915 h. 

Sławianie niawolniki. Pietrahradzkaje 
tawarystwo apieki nad piawolnikami — 
sławianami padliczyło, szto ciapier u Ra- 
siei nacho zicca kala 150 tysiacz nia- 
wolnikań - sławian: palakań, ukraincad, 
czechań, serbai, charwatań, sławakań 
i insz. 


WAJNA. 
U Uschodniaj Prusii. 


Kala Mazurssich aziorau usio astajecca 
biez ważniejszych pieramien. 

U rajonie Mławy wojska rasiejskaje 
mocna nacisnuło niemcau i prymusiło ich 
adyści da hranicy i dalej na Działdou 
(Soldau). 

Na prawym bierahu Wisły naahuł biez 
pieram'en. Praciinik choczuczy piera- 
kinuć czaść swajho wojska z lewaho 
bierahu Wisły na prawy pad Dobryniem 
na zachod ad Płocka byd zaatakawany 
praz rasiejskuju artyleryju i musiń 
strymacca ad pieraprawy dy pakinuć 
wyspu na Wiśle, jakuju byń użo zania. 
Pry hetym nia dspień zabrać swaich 
pantonaa (pryłady z katorych robiać 
czasowyja masty), katoryja dastalisia i 
ruki rasiejcań. Ni mała tut mieli niem- 
cy strat i ludziach. 

Na lewym bierahu Wisły ŭsio iduć bi- 
twy. Na race Bzury niemcy natużajuć 
usie swaje siły, kab wybić rasiejcad z 
ich pazycijań, ale heta im nie iidajecca. 

U dni 3 i 4 hetaho miesiaca niemcy 
kolki razoń atakawali naszaje wojska i 
choć henyja ataki byli wielmi zadziaty- 
ja, ŭsioż tki rasiejcy ich adpiorli i za- 
dali niemcam nimałyja straty. 


U Kaliczynie 


Austryjaxi zhrumadziiszy wialiklja sity 
byli pierajszli 4 nastupleńnie, ale nia 
doŭha im heta iddawałosia bo rasiejcy 
chutko patrapiii ich strymać i dalej użo 
paczało bolsz szencić rasiejcam. 

Adna dziawizja niepryjaciela atakam 
na sztyki była źwierniana na dcieki i 


pakinuła na miejscu bitwy bolsz 500. 


trupoń, szmat ranianych i 100 aficerau 
dy bolsz 1000 sałdatań dastałosia ù ra- 
siejskuju niawolu. 


Pad Przemyślam. 


Ciażka widać żywiecca wojsku, akru- 
żanamu rasiejcami u krepaści Przemyśl, 
dyk jano chacieło wyrwacca z krepaści, 
prabiuiszysia praz rasiejskaje wojska, ale 
proba ich sumna zakonczyłasia, bo pa- 
nioszy wialikija straty pawinny jany 
byli iznoń schawacca U krepaść. U ad- 
nym punkcie rasiejcy apanawaiiszy za- 
harodu z kaluczaho drotu zaiładzieli 
czaściaj ukrapleńnia krepaści, dzie dziali 
ŭ niawolu padroty z aficeram i adzin 
kulamet. 

U miasteczku Wysocko rasiejcy zła- 
wili wietralotnaju maszynu z aficóram, 
wietralotam i zapasam. praklamacii, ja- 
kija mieli: być raskidany. r 


U Turcii. 


U Turcii naahuł idzie dla nas szmat 
lahczej,czym u Niamieczczynie, abo na- 
wat ù Adstryi, ale ŭ pierszych dniach 
hetaho miesiąca i turki- byli zmacawa- 
lisia dy pierajszli nawat u nastupleńnie, 
tolki heta trywało wielmi nia dodha; ra- 
siejcy iznoi zmacawalisia i zatrymali 
ich dy ń swoj czarod stali nastupać, U 
kancy turki byli pabity i Źwiarnalisia 
na tcieki. Honiaczysia za imi rasiejcy 
zachapili ich hornuju harmatu i 500 na- 
bojań. U inszych miejscach tolki ni- 
wialiczkija styczki. 


Turcija i Italija. 


Aposznimi czasami papsawalisia ad- 
R hetych hasudarstwań, dy aż. tak, 
szto ltalija hraziła sarwaniem dyplama- 
ckich adnosin, kali Turcija nie zdawolić 
ich żadańnia. Woś. można spadziawacca, 
szto proci  Turcii wystupić jaszcze lta- 
lija, katoraja tżo mobilizujecca. 


„ Miż Francijaj i niemcami. 


Ważnaj pieramieny tut nijakaj. nie. 
zdaryłosia, ale naahuł szto raz bolsz. 
szencić sajuźnickamu wojsku, katoraje. 
ù nikatorych miejscach znaczna pasunu- 
łosia napierad., 


Napad na Anhliju. 


Niekolki niamieckich karablod niejak. 
dabralisia aż da bierahod Anhiii, dzie. 
napali na nieikreplauyja miesty, ù kato- 
rych. pryczyniłi n szkody. iv pazabiwali. 
biezarużnych ludziej, ale pośla 
musili tciekać paniosszy szkody 


dziach i majuczy radpsutyja karabli. 
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Nè 50 


Adzin z ich zabłudziŭszy zajechań u Cukier u kusoczkach 6 r. 60 k. za pud, 17 k. 
port niewajujuczaho hasudarstwa, dyk | ża funt; „sol zo k. za funt; karasina 2 r. 18 k. 
A Wi rażarużyGca za pud u składach, a 2 r. 40 k. u kramach, funt 
pawinien Dyu razarużycca. pa 6/, kap. Paczka zapałak (10 pudełok) 20 k. 
Inszyja reczy astajurea ù datniejszaj canie, 


Car Wilhelm azdarawieu. '. Zahadki. 

4 Berlina iduć wiestki, szto car ži D Proma prihadg liścia razduù, sałodkaje 
ilhel aprawilisia i wyjechań u ar- -| jeù, a ćwiordaja wyplunań. a 
Wi ew papri JJe 2) Dwa kaney, dwa kaley, a pasiaredzinie 

miju. ćwiek. 
_ Ma być chwory i jaho naślednik, dy | Razhadki buduć u M 51. 
lażyć użo daŭżejszy czas u Wisbadenie. Razhadki da M 49 
Byli nawat czutki, szto pamior, ale ba- 
daj, szto jany wydumanyja. 1) Miesiae. 2) Dzień. 

Syn niamieckaho kanclera. Dumki. 

Najstarszy syn niamieckaho kanele- : Ni stolki treba dbać ab tym, kab rabota iszła 
ra (pierszaja asoba pa caru) jak pisze szparka, jak ab tym, kab jana rabiłasia dobra. 
„Berliner Tageblat“ na ŭschodnim fron- | Prykazki. 
cie byŭ raniany U haławu i nahu dy da- Chto cicha chodzić, toj husta miesić, 
stańisia U rasiejskuju niawolu. | Chto pytaje, toj nia błudzić, 

ze Żarty. 


Napeuna wiedaje. 


14 
Usiaczyna. g U adnej chacie sielanie sabralisia i stali hu- 


taryć ab tym, szto nieszta nia zbywajucea waroż- 
by ab kanczatku wajny. 

U hetym padyszoń da stała 12-caci hadowy 
chłapiec, szkolnik dyj każe. 

-- Hłupstwa jany wiedajuć, usie tyja waraż- 
bity, woś ja, dyk napeńina wiedaju, kali konczyc- 
ca wajna. 

— A kali-ż? — pytajuć usie, 

— A tady, jak wajujuczyja carstwy  zrobiać 
zhodu! 


Pieramiena taksy u Wilni. 


Ad 23-ho dnia hetaho miesiaca Wilenskaja 
miastowaja kamisija żyńinaści parabiła woś jaki- 
ja pieramieny ù taksie na pradukty kaniecznaj 
patreby: ` 

Taksa na miasa abniżana. Ciapier paladźwi- 
cy funt kasztnje 25 kap. l-sży sort jaławiczyny 
18 kap, 2-hi sort jaławiczyny 14 kap., 3-ci sort 
8 kap: cialacina 15 kap., baranina 13 kap., szyn- 


ka ]8 kap. padbrusie 19 kap., katlety 21 kap., Chto szto zmoh. 

sała 21 kap”, szmelec bieły 30 kap., szery 20 k., Biazruki abakrań świronak, dy złaźyń kra- 

haławizna 8 kap. i szyja 11 kap. dzianyja reczy hołamu za pazuchu, a ślapy heta 
Taksa na chleb pawialiczana: padhledziń i hłuchi padsłuchań, a niamy zakry- 


Pitlawany chleb 5 kap. funt, padsitkowy 4'/, | PZAŃ: „ławicia ludzi" dyk biaznohi bardżej u da- 


kap. Stalowy 4!/, kap., razowy 8'/, kap. Muka honki. 

pszonnaja 0000 — 2 r. 60 k. pud, 7 kap. za funt | d 

000 — 2 r. 50 kap. pud, 63), za funt, OO — 2 r. Szto za dziwa? 

40 kap. pud, 6%, k. za funt, 0—2 r. 35 kap. pud, — Ja czuń, szto z aleju robiać kamieńnia. dyk 
6'/, za funt. Zytniaja muka: |-szy sort 2 r. 30 k. | dzińlusia, jak jany tam robiac? 

za pud, 2-hi sort 2 rub. 25 kap, 3-ci sort 2 rub. — Szto za dziwa? a jak-że karowa robić ma- 
15 kap. | łako z trawy dy sałomy? 


Redakcija „BIEŁARUSA* prypaminaje usim, szto użo 

para prysyłać hroszy na predpłatu za 1915 hod, a. 

tych, chto dahetul nie zapłaciu za 1914 hod, prosić 
adasłać heny douh. 


Szyrcia Biełarusa miż susiedziai i znajomych! 


Redaktar — wydawiec B. Poczobko. 
rukarnia „Znicz* Winia . 


